
Dnia 26 stycznia pojechaliśmy na wycieczkę przyrodniczą. W pierwszej kolejności odwiedziliśmy Obserwatorium i Instytut Astronomii Uniwersytetu Wrocławskiego. Budynek powstał w 1929 r. wg projektu G. Müllera.

Pan uświadomił nam jak ciekawy może być kosmos i wszechświat. Po obejrzeniu filmu poszliśmy na spacer wokół parku, który najbardziej mnie zafascynował. Można było obserwować tam otaczającą zimę.


Okrągłe koloseum – Hala Stulecia jest symbolem miasta. Przechodziliśmy pod „Pergolą ze stawem”. Jej konstrukcja składa się z żebrowatych kolumn przykrytych belkami. Kolumny obsadzone były pnączami, które niestety zimą są suche.


Przeszliśmy do „Ogrodu Japońskiego”, którego mogliśmy podziwiać tylko zza bramy. Było widać drzewa wiśniowe, krzewy.


Zatrzymaliśmy się przy „Kościele św. Jana Nepomucena”. Otoczony on jest drewnianym parkanem. Obok stoi kamienny krzyż. Wracając do autokaru przechodziliśmy przez mostek z balustradami. 


Drugą część wycieczki spędziliśmy w Instytucie fizyki i chemii. Gdzie mogliśmy się dowiedzieć, np. jak można posprzątać, przesunąć meble – w prosty sposób. Wytworzyć rafę koralową i inne ciekawe bąbelki i pianki.


Udaliśmy się na Wrocławskie uliczki. Tam poszukiwaliśmy krasnali. Skrzaty są wysokie na jedną stopę, trzeba uważać, żeby się nie potknąć o nie.


Brukowe uliczki fantazyjnie ułożone zdobią chodnik.


Bardzo podobała mi się ta wycieczka. I chciałabym pojechać jeszcze w inne miejsca.

Weronika G.

Uczennica IV „c”

